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Uchwały kongresu radców zakładowych i zarządów oddziałów C. Z. 6.
Przez załogi topniejące z dnia na dzień wskutek 

redukcyj i zamykania kopalń, doprowadzonej tur­
nusami i świętówkami na dno nędzy — przeszedł 
groźny pomruk protestu i alairmu do obrony w jed­
nym zbiorowym wysiłku wszystkich górników.

*
Centr. Związek Górników zwołał na dzień 12 

lutego br. kongres radców zakładowych i zarzą­
dów oddziałów, aby się zastanowić nad środkami 
obrony i przeciwdziałania potwornym wyczynom ka­
pitalistów.

Na kongres przybyło 260 radców i członków 
zarządów oddziałów. Po zagajeniu przez towarzy­
sza Chrószcza, wybrano pirezydjum w skład którego 
weszli ttow. Habryka, dr. Ziółkiewicz, Türk, Jezu- 
zek i Urbańczyk.

Równocześnie w tymże dniu w Katowicach od­
bywał się drugi kongres, zwołany przez Zespół Pra- 
cy, na którym byli radcy zakł. i delegaci związków 
wchodzących w skład Zespołu Pracy.

Centralny Związek Górników stojąc mocno na 
stanowisku, że walka winna być jednolita i solidarna 
całego proletariatu górniczego, robił wszystko, aby 
doprowadzić do wspólnego kongresu. Nie z na­
szej. winy do tego wspólnego kongresu nie doszło.

Centralny Związek Górników w ostatniej jeszcze 
chwili pragni e zmontować wspólny kongres i Przed' 
przystąpieniem do obrad — wyciągnęliśmy rękę 
do, jednolitego frontu z Zespołem Pracy. A miano­
wicie to w. Stańczyk zaproponował wysłanie na kon­
gres’ Zespołu delegacji z p semnem wezwaniem do 
połączenia obydwu kongresów.

Wniosek ten jednogłośnie uchwalono i dele­
gacja w osobach to w. Kaczmarskiego i Turka udała 
się na kongres Zespołu Pracy, wręczając prezydjum 
tegoż pismo, w którem prezydjum kongre u CZG. 
proponuje połączenie obydwu kongresów, a o ileby 
na to z jakichkolwiek powodów Zespół Pracy zgo­
dzić się nie mógł, aby podjęto na odrębnie obradu­
jących kongresach jednakową rezolucję, proklamu­
jącą strajk na 1 -go i 2-go marca.

Po wysłaniu delegacji na kongres Zespołu, ko­
muniści zmobilizowani ze wszystkich stron Górn. 
Śląska i Zigł. Dąbrowskiego, oblegający wejście 
na salę i .awanturujący się; ciągle — wdarli się prze­
mocą na salę. Przyszli oni na kongres z frazesem 
jednolitego frontu na ustach, a celem ich było roz­
bicie- kongresu C. Z. G. Ale mocne przemówienie 
tow. dr. Z«ółkiewic,za i Stańczyka oraz postawa kon­
gresu, ostudziły zapędy rozbijąckie, dając możność 
dalszego prowadzenia obrad, już wspólnie z tymi, 
którzy wtargli do sali.

Tow. Stańczyk przedstawił kongresowi w świet- 
nem przemówieniu istotę i skutki kryzysu w kraju 
i w całym świecie.

Po referacie tow. Stańczyka, którego cały kon­
gres i wszyscy komuniści słuchali z wielkiem zainte­
resowaniem, rozpoczęła się obszerna dyskusja.

W międzyczasie wróciła delegacja z kongresu 
Zespołu Pracy z odpowiedzią na nasz list.

Prezydjum kongresu Zespołu Pracy dało na­
stępującą odpowiedź:

„Zespół Pracy iest gotów, o ile kursuiaca 
wiadomość o nowej obniżce miałaby się spraw­
dzić, porozumieć sie z C. Z. G. co do zwołania 
delegatów 3 ch zagłęb’, celem, podjęcia wspól­
nych kroków, nie wyłaczaiac straiku protes­
tacyjnego, czy też powszechnego Nawet gdyby 
wiadomość o obniżce płac nie miała się spraw­
dzić. Zespół Pracy gotów jest wspólnie się 
porozumieć na podjęcie odpowiednich kroków, 
celem wyjaśnienia obecnej sytuacji niestety 
na proponowany termin Zespół Pracy się wią- 
2ać nie może.“

A zatem Zespół Pracy zajął stanowisko wycze­
kujące. Wyraził gotowość, na wypadek, gdyby 
płace zostały zagrożone, odbycia wspólnego kon- 
pesu. Zaś od natychmiastowego stworzenia jedno- 
htego frontu — Zespół Pracy się wykręcił, odkła­
dając wspólne porozumienie się i Zajęcie stanowiska

wobec wytworzonej sytuacji w kopalniach — na 
później. <

Oby tylko, to co zadeklarowali — zostało przez 
Zespół wykonane.

Ale już dziś musimy oświadczyć, że gdyby Ze­
spół Pracy uchylił się od wspólnego wystąpienia 
i proklamowania jednolitej, solidarnej walki, wbrew 
przyrzeczeniom i żądaniom robotników — Centralny 
Związek Górników, będzie musiał nawet ponad gło­
wami. Zespołu Pracy, wezwać wszystkich górników 
a więc i członków związków, należących do Zespołu 
Pracy — do wspólnej walki strajkowej. Woleli-

górniczych do przygotowania tymczasem dwu­
dniowego strajku generalnego przeciw reduk­
cjom, urlopom turnusowym i zamykaniu ko­
palń, za wprowadzeniem skrócenia czasu 
pracy, do 36 godzin w tygodniu bez obniżki 
plac, uspołecznienie kopalń i przeciw zgubnej 
polityce karteli a także przeciw zamierzonej po­
dobno zbiorowej obniżce płac i wypowiedzenia 
umowy zbiorowej, o pracę i chleb — o ustrój socja­
listyczny. Termin wybuchu strajku ustala Kongres 
na li 2 marca we wszystkich Zagłębiach wę­
glowych i naftowych w Polsce.

byśmy tego uniknąć i sądzimy, że Zespół Pracy 
tym razem szczerze pójdzie z nami do jednolitego 
frontu i wytrwa do końca.

Rezolucja:
„Kongres Radców Zakładowych i Zarządów Od­

działów CZG Górnego Śląska stwierdza, że kryzys 
gospodarczy w całym przemyśle, a zwłaszcza w gór­
nictwie, przybiera z dnia na dzień na rozmiarach. 
Masowe redukcje, urlopy turnusowe i zamykanie ko­
palń, przybrały w ostatnich czasach rozmiary kata­
strofy. Proletariat górniczy Zagłębia Górnośląskiego, 
Dąbrowskiego, Krakowskiego i Zagłębi naftowych 
nie może i nie chce czekać spokojnie na śmierć gło­
dową, jako następstwa zbrodniczej polityki kapitali­
stów. Dlatego Kongres postanawia wezwać pro­
letariat górniczy we wszystkich Zagłębiach

; ---------------------

Wobec tego, że Zespół Pracy zapowiedział możli­
wość porozumienia co do proklamowania wspólnego 
strajku, Kongres upoważnia Zarząd CZG do zmiany 
terminu wybuchu strajku, nie rezygnując z zasady 
strajku, o ile Zespół Pracy tego zażąda.

W końcu Kongres protestuje przeciw zama­
chom reakcji na ubezpieczenia socjalne klasy 
robotniczej, na wolność zgromadzeń i przeciw 
stosowaniu represji przeciwko klasie robotniczej.

Kongres wzywa wszystkich robotników, aby w 
okresie przedstrajkowym przygotować załogi do 
strajku.

Za tą rezolucją głosowali wszyscy radcy i dele 
gaci, a także rozumniejsi komuniści. Uchwalenie tej 
rezolucji przyjęto burzliwemi oklaskami.

Kapitaliści domagafa się nowej obniżki płac
Pracodawcy zamierzają jutro, wzgl. w środę 

wypowiedzieć umowę zarobkową i ramową. Ob­
niżka, zarobków robotniczych w górnictwie wynosić 
ma .15 proc., a w hutnictwie nawet 25 proc.

Pracodawcy zamierzają odnieść się do rządu

centralnego w Warszawie, aby nie interwenjował on 
w tym zatargu (!). Pracodawcy liczą się z tern, że 
w razie strejku będą mogli bez przeszkody ze stro­
ny rządu zatrudnić tumusowo urlopowanych oraz 
poprzednio już zredukowanych robotn ków.

Zaostrzenie wyroku na więźniów brzeskich
W' sobotę popołudniu ogłoszony został wyrok 

sądu apelacyjnego w sprawie brzeskiej. Sąd ape­
lacyjny co do kary więzienia zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji z tern, że wszystkim skazanym 
zamieniono więzienie poprawcze na zwykłe z po­
zbawieniem praw obywatelskich od 3 do 5 lat.

Skazani zostali:
Tow. poseł dir. Herman Lieberman na 2 i pół 

roku więzienia i pozbawienie praw przez lat 3.
Tow. poseł Norbert Bari Leki na 2 i pół roku 

więzienia i pozbawienie praw przez lat 3.
Tow. poseł Stanisław Dubois na 3 lata wię­

zienia i pozbawienie praw przez lat 5.
Tow. poseł Adam Ciołkosz na 3 lata więzie­

nia i pozbawienie praw przez lat 5.
Tow. b. poseł dr. Adam Pragi er na 3 lata 

więzienia i pozbawienie praw przez lat 5.
Tow. b. poseł Mieczysław Ma stek na 3 lata 

więzienia i pozbawienie praw przez lat 5.

Poseł Wincenty Witos na 1 i pół roku wię­
zienia i pozbawienie praw przez lat 3.

Poseł' dr. Władysław Kiernik na 2 i pół roku 
więzienia i pozbawienie praw przez lat 5.

B. poseł dt*. Józef Putek na 3 lata więzienia 
i pozbawienie praw przez lat 5.

B. poseł Kazimierz Bagiński na 2 lata więzienia 
i pozbawienie praw przez lat 3.

Kasacja musi być wniesiona w ciągu 3 dni.
Pozbawienie więźniów wszelkich praw obywa­

telskich i publicznych będzie miało ten skutek, że 
skazani nie będą mogli być wybrani ani do Sejmu, 
ani do gminy nawet i st,racą prawo wyborcze ozynne.

Zrobiono też więźniów zwykłemi więźniami. 
To znaczy, że zrównano ich z bandytami i złodzie­
jami.

Wyrok nie był dla nikogo niespodzianką.

Hitler chce odebrać Pomorze
Pomorza nie dostanie, a]

„Sunday Express“ zamieszcza dziś wywiad z Hi­
tlerem, w którym kanclerz niemiecki rozwija swój 
program m. in. w zakresie polityki zagranicznej. Hitler 
oświadcza m. in., że Niemcy muszą domagać się re­
wizji Traktatu Wersalskiego.

Według Hitlera, niesprawiedliwością dla Niemiec 
jest „korytarz polski“. Obecna sytuacja jest niena­
wistna dla wszystkich Niemców. Wydaje mi się —- 
mówił Hitler — że wobec ludności niemieckiej, o jaką 
chodzi (?) nie mówiąc już o innych powodach, „ko­
rytarz polski“ musi być zwrócony Niemcom. Niema 
niczego — mówił dalej Hitler — coby naród niemiecki 
odczuwał bardziej jako niesprawiedliwość i co byłoby 
bardziej dla Niemców nie do przyjęcia. Zagadnienie 
to musi niedługo ulec rozwiązaniu.

Jeżeli Hitler wyobraża sobie, że Polacy się zgodzą 
na oddanie Pomorza Hitlerowi, to się grubo myli.

i może dostać po palcach.
Nic nie będziemy oddawali, bo mamy tylko swoje 
a nie cudze.

28 gazet socjalistycznych zawieszonych
Wszystkie pisma socjal demokratyczne, wycho­

dzące w Rzeszy, zostały zawieszone na przeciąg trzech 
dni za przedrukowanie odezwy wyborczej socjal-de­
mokracji. Ogólnie zawieszono 28 dzienników socjal­
demokratycznych.

Zakaz komunistycznej partji w Rumunii
Na mocy ustawy o stanie wojennym, władze 

wojskowe wydały zarządzenie, rozwiązujące wszelkie 
organizacje komunistyczne, działające pod rożnem i 
nazwami jako blok włościański i robotniczy, liga czer­
wonej pomocy, związki robotnicze nie należące do 
konfederacji pracy. Ogółem rozwiązano 12 organizacyj.



Na wulkanie
Choć oficjalne komunikaty i enuncjacje wszyst­

kich niemal rządów burżuazyjnych mów ą o spo­
koju i zapewniają, że obecny porządek rzeczy trwa 
i trwać będzie niewzruszenie, bieg wydarzeń wy­
kazuje coraz dowodnie], że jednak mimo wszyst­
ko, podpierany gumowe mi pałkami i lśniącemu 
bagnetami gmach ustroju kapitalistycznego zary­
sowuje się coraz wyraźniej i gwałtowniej. Wią­
zadła trzeszczą coraz mocniej, fundamenty drżą 
coraz bardziej. Bo pod niemi budzi się z uśpienia 
i bezczynności wulkan zaostrzonych walk klasowych, 
wulkan buntu wyzyskiwanych przeciw wyzyskiwa­
czom, wulkan wyzwoleńczych ruchów ciemiężonych 
przeciw ciemięzcom.

Chwilowo jeszcze burżuazja zakrywa krater 
wulkanu żelazną łapą faszyzmu, soldateski i czar­
nej reakcji. Ale prężność uczuć i s ł nagromadzo­
nych w wulkanie jest tak wielka, że potrafi wy­
żłobić od czasu do czasu choćby wąskie szczeliny 
w uszczelnionej zresztą dokładnie przykrywie apa­
ratu państwowego. I wówczas wydobywają się 
na jaw przejawy wewnętrznego wrzenia wulkąnu. 
W ostatnich czasach dzieję s ę to coraz częściej. 
Wystarczy wspomnieć strajk górników w Belgji, 
krwawe manifestacje bezrobotnych we faszystow­
skich Włoszech, marsze głodowe na Waszyngton, 
strajki kolejarzy i naftowców w Rumunji, czy 
wreszcie ostatnią (odbrzymią, antyrządową de­
monstrację 200.000 bezrobotnych w Londynie. 
Niejednokrotnie też wulkan bluźn e krwią zroz­
paczonych, na ostateczność zdecydowanych mas. 
Krew robotnicza zrasza codziennie o każdej nie­
mal porze dnia i nocy ziemię niemiecką, użyźnia 
bezustannie mało płodną glebę włoską, ba, wsiąka 
już nawet w skały „pokojowej i demokratycznej^ 
Szwajcar ji. Władcy bowiem dzisiejsi myślą, że 
skrzepła krew robotnicza przykrywszy grubą war­
stwą krater budzącego isię wulkanu, stłumi wszel­
kie odgłosy jego działania. Lecz mylą się grubo. 
Przelana bowiem krew nie oziębia zapałów ani 
tamuje. Przeciwnie. Przelana krew podn elaa i za­
grzewa, podmywając coraz to bardziej swą czer­
woną falą fundamenty zmurszałego ustroju.

Olbrzymia większość państw kap Mistycznych, 
cały niemal świat kapitalistyczny żyje dziś na 
wulkanie niezadowolenia, rozpaczy, gniewu i buin- 
lu. Im większe wrzenie nagromadzonych w tym 
wulkanie sił społecznych, tern silniejszy nacisk

Z Neukirchen w Zagłębiu Saary donoszą, że 
z dotychczas niewiadomych przyczyn eksplodował 
olbrzymi zbiornik gazowy, znajdujący s ę w śród­
mieściu.

Zbiornik miał pojemność 120 tys. metrów kub. 
i posiadał wysokość 80 mtr. Wskutek silnego ciśnie­
nia powietrza w momencie wybuchu, szereg do­
mów doznało poważnych uszkodzeń i w mieście ani 
jedna szyba nie została cała.

Wszystkie szpitale są przepełnione rannymi; ca­
łe miasto przedstawia istne wielkie rumowisko.

Według wiadomości rozmiar eksplozji jest wprost 
nie do opisania. Ludność w panicznym strachu ucie­
kała z miasta. Tuż koło godziny 19 nastąpił drugi 
wybuch, jednak już mniejszy.

Wszystkie domy, znajdujące się w pobliżu miej­
sca eksplozji, leżą w gruzach, z pod których wydo­
bywały się jęki i krzyki zasypanych mieszkańców.

Dachy kilkunastu domów uniesione zostały da­
leko poza miasto, a ulice zasypane są ułamkami 
cegieł, szkła, wyrwanych okienic itd.

Według zeznań naocznych świadków, liczba za­
bitych oifar przekracza 100 osób, drugie tyleż ma 
bvć rannych.

* * *
Ofenzywa japońska w prowincji Dżehol posuwa 

się naprzód pomimo zaciętego oporu wojsk chiń­
skich. W ofenzywie bierze udział arm ja w sile 30 
tysięcy ludzi, uzbrojona w najbardziej nówczesne 
środki walki, jak czołgi, samoloty, ciężką artylerję 
i t. p. Miasto Fuhsin po dłuższem bombardowaniu 
zostało zdobyte szturmem.

Co się tyczy ostatnich posunięć armji japoń­
skiej, to według doniesień prasy chińskiej, natarcie 
Japończyków posuwa się w trzech kierunkach: na 
Suitung, Kailu i Tjanszan.

* * *
Wskutek szalejącej na terenie Lim burs ki ego za­

głębia węglowego w Holandji epidemji grypy, sze­
reg kopalń zostało unieruchomionych. Przeszło 
4000 górników chorych.

* ' * *
Pancernik holenderski, który jak już podaliś­

my, zbuntował się, musiał się poddać. Akcję prze­
ciwko zbuntowanym marynarzom prowadziła pra­
wie cała flota wojenna Holandji i to z wielką bru­
talnością.

Flota ścigająca zbuntowany krążownik ,,d'e Ze­
ven Provincien" spostrzegła go u wejścia do Cie­
śniny Sundajskiej (buntownicy chcieli się dostać do 
Singapore) i natychmiast jeden z torpedowców prze­
słał" mu drogą radjowa rozkaz do poddania się, 
przyczem zbuntowanym marynarzom dano 10 mi­
nut czasu do namysłu, po upływie których, w ra-

faszyzmu i reakcja na przykrywę krateru, tern 
skrzętniejsze, obłąkańcze zamykanie wszelkch po­
wstałych szczelin, drogą zaostrzonych represyj 
czy zdwojonych gwałtów. Równocześnie jednak 
im bardziej potęguje się ten nacisk, tern bardziej 
wzrasta prężność i moc nie mogących znaleźć uj­
ścia sił, ukrytych w wulkanie. I tylko kwest ją 
czasu staję się chwila zwycięstwa tych sił nad zew­
nętrznym gwałtem i przymusem.

Bo wulkan wrze. Bo wulkan dysze namiętno­
ścią rozbudzonych uczuć i żądz, dymi oparami krwi. 
O uszy wielko - kapitalistycznych rządców bije, ja­
kiś dziwny, groźny, podziemny łoskot. Niby 
ostrzeżenie, że walka bynajmniej jeszcze nie skoń­
czona, że walka o władzę i przyszłość, walka na 
śmierć i życie dopiero na dobre się zaczyna. Al­
bowiem wulkan dopiero się budzi.

Wulkan wre i kipi nietylko w Europie. M li- 
taryści holenderscy musieli uśmierzać bombami bunt 
kolorowych marynarzy na pancerniku, musieli zam­
knąć do więzień kolorowe załogi innych pancer­
ników.

Hitler zapowiada walkę z marksizmem, ale chce 
mieć na to 10 lat czasu. Bismark wydał ustawy 
wyjątkowe przeciwko socjalistom, które trwały 12 
lat. Bismark musiał ustąpić, a socjalizm pozostał 
potężniejszy niż był kiedykolwiek.

A w Niemczech po utworzeniu przez Hitlera 
rządu, liczba bezrobotnych osięgła cyfrę 6 ml jonów. 
Arm ja j,a zaważy potężnie na szali wypadków nie­
mieckich, ale nie na korzyść Hitlera.

A co dzieje się u nas ? -
Powiedział to tow. Żuławski w Sejmie War­

szawskim w następujących słowach:
Moje słowa kieruję nie do panów (sana to rów); 

kieruję do tych mas, które są spokojne — nie za­
dowoleniem, bo kłamstwem jest, że dobrowolnie! 
robotnicy zrzekli się zasiłków i dobrowolnie zrze­
kają się zarobków — one są, spokojne, bo je steno­
ry zowano, skopano i zbito; isą spokojne ze strachu. 
Do tych właśnie zastraszonych, zbitych, głodnych i 
skopanych mas odzywamy się stąd, ażeby zburzyć 
ich spokój i ażeby je porwać do buntu przeciwko 
gwałtowi, krzywdzie, bezprawiu, jeżeli to osiąg­
niemy, to będziemy uważali, żeśmy nasz obowiązek 
tu spełnili i żeśmy usprawiedliwili pozostawanie na­
sze w tej Instytucji, która przestała już być repre­
zentacją Narodu i Państwa.

zie nieusłuchania rozkazu, eskadra śćgająca miała 
rozpocząć ogień.

„de Zeven Provincial"! odpowiedział, że zga­
dza się na poddanie, ale pod pewnemi warunkami. 
Eskadra holenderska jednak, czując swoją olbrzy­
mią przewagę militarną, nie zgodziła się na żadne 
warunki i po dziesięciu minutach z pokładu krążo­
wnika „Jawa" wystartowała kilka hydro planów ni­
szczycielskich, które nadleciawszy nad „de Zeven 
Provineien" zrzuciły bomby. Parę w,padło do wo­
dy, lecz jedna z nich o wadze 50 kilogramów (z za­
palnikiem opóźniający!) trafiła w sam środek okrę­
tu. Skutki eksplozji były straszne: 18 ludzi zostało 
zabitych, 22 zaś ciężko rannych. Pozatem na krążo­
wniku momentalnie wybuchł pożar.
„de Zeven Provmcien" stracił wszelką możność ma­
newrowania (stery zostały uszkodzone) a tern sa­
mem i obrony. Na maszcie wywieszono białą fla­
gę, zaś pozostała przy życiu załoga schroniła się 
do łodzi ratunkowych.

W niedługim czasie została ona wzięta do nie­
woli. Wbrew poprzednim pogłoskom, że na „de 
Zeven Provmcien" zbuntowali się tylko marynarze 
krajowcy, urzędowy komunikat podaje, że w bun­
cie wzięli również udział i biali, w tern kilku ofice­
rów. Jeden z nich został ciężko ranny. Wśród za­
bitych znajduje ;się 3 białych.

Ciała zabitych wziął ze sobą jeden z torpedow­
ców. Zostaną one pogrzebane na wyspie Onrush 
Ranni zostali przetransportowani do Tanjok Prlok, 
zaś jeńcy do Butawji.

Na wiadomość o brutalnem zamordowaniu tylu 
ludzi wybuchł bunt na pokładach torpedowców 
„Piet Hein" i „Everston". Załogi złożone z kra­
jowców zostały zastąpione przez białych maryna- 
rzy.

Również wybuchł bunt wśród tych członków 
załogi „de Zeven Provineien^, którzy zostali na 
lądzie, w momencie, gdy krążownik samowolnie 
wyruszył ni morze.

Wiadomości te- świadczą, że kolon je, opanowa­
ne przez europejskich kapitalistów, powoli zaczyna­
ją się budzić do własnego życia. Będziemy jeszcze 
świadkami wyzwolenia się wszystkich kolonji.

*

Brutalne wystąpienie dowództwa floty wywo­
łało także silne protesty w kołach demokratycz­
nych Holandji. Pomimo, że dow. floty przyrzekło, 
że będzie unikało rozlewu krwi słowa nie dotrzy­
mało.

¥ * *
Po objęciu rzządu niem. przez Hitlera, prasa 

hitlerowska podkreślała, że cały świat jest z te­
go bardzo zadowolny. Tymczasem poza krajami 
faszysto wskiemi, wszędzie wyrażano się bardzo kry­
tycznie o rządzie Hitlera.

Oto niemal cała prasa szwedzka a zwłaszcza 
dzienniki „Handels-Tidlingen", „Dageins Nyhetejr"

Wnioski redakcyjne
tak już donosiliśmy, dyrekcję kopalń „Brade M 

w Łaziskach, oraz „Piast" — Lędziny noszą si%% 
miarem zredukowania 1.100 robotmkow. Redukcó 
ma nastąpić z końcem bież. miesiąca.

Kop.1 „Wujek" (Sp. Hohenlohe) nosi się
rfa1-Q7vrh 3 Qfi rr\ K/wT,-
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ków z tej kopalni.
U Kom. demob, w Katowicach insp. Seroki od- 

bvla się konferencja w sprawie zastosowania „wio. 
pu turnusowęgo" wobec dalszych 200 robotników 
z kop. „Maks" (Hohenlohe) w Michałkowcach. Do- 
tvchczas kopalnia ta wysłała już na „urlop" 500 
robotników. Przeciwko temu zamiarowi wypowie- 
dzieli się przedstawiciele r,ady zakładowej i związ- 
ków zawodowych, wobec czego insp. Ser oka decyzję 
odroczył do chwili zbadania stosunków na miejsca.

Wreszcie donoszą z Siemianowic, że dyrekcja 
kop. „Huta Laura" z dn. 1. marca zastosuję!,,urlopy* 
do 108 robotników. Pozatem dyrekcja zarządził, 
że służbę strażacką w kopalni w niedziele, święta i 
świętówkf pełnić będą... urzędnicy kopalniani.

leszcze jeden minister 
gen. dyrektorem

B. min. prze mi. i handln i b. kom. generalny R. 
P. w Gdańsku p. Strassburger został mianowany 
prezesem „Lewiatana" (Centralny Związek Prze­
mysłu Polskiego). Pan Strassburgier jest naturalnie 
sanatorem i kolegą partyjnym Bajdura, Derejeżyka 
i Kapuścińskiego z ZZZ.

Niech żyje wspólny front Lewiatana i ZZZ.

WYJAZD DELEGACJI URZĘDNIKÓW 
DO WARSZAWY.

Związki urzędnicze .wysłały do Warszawy dele­
gację w sprawie zatwierdzenia orzeczenia Komisji 
poj. arbitrażowej w Katowicach z 5. paźdz. ub. r. 
w sprawie 6 proc. obniżki zarobków.

Ministerstwo podobno domaga się wstrzymania 
szcza blow an ia w ciężkim przemyśle.

WYRZUCANIE PIENIĘDZY.
Do Krakowa wyjechała delegacja chadecko-sa- 

nacyjna w sprawie odkupienia domu od ZOKZ. dla 
śląskich akademików. Dom ma kosztować przeszło 
milj. złotych. A więc w dobie braku pieniędzy dla 
bezrobotnych mamy nasze pień adze wyrzucać na ra­
towanie ZOKZ., który chce zrobić dobry interes 
na sprzedaży.

W delegacji pojechali: Chmielewski i Kędzior 
z Ch. D., Sikora z NPR., Schmiege! od Niemców, 
Koj i Kapuściński z sanacji.

NOWA TARYFA OPŁAT EGZEKUCYJNYCH,
W związku z wejściem w; życie z dniem 1 sty­

cznia 1933 ustaw kodeksu post. cyw. sądowego i 
postępowania egzekucyjnego oraz szeregu innych 
przepisów związanych z te mi ustawa m, wprowa­
dzoną została również nowa taksa za ściąganie kosz­
tów i grzywien sądowych. Przymusowe ściąganie 
przez komornika pociąga za sobą takie same opła­
ty, jak w sprawach ze zleceń stron prywatnych. 
Najniższa opłata wynosi obecnie na miejscu siedzi­
by sądu 6,40 zł., a podwyższa się w miarę odle­
głości miejscowości i wysokości objęktu.

Wobec tego zaleca się osobom zalegającym z 
zapłatą kosztów, by w własnym interesie przekazali 
przynależne Kasie Sądowej koszta na dołączonych 
bezpłatnych blankietach P. K. O. celem uniknięcia 
nader wysokich kosztów egzekucyjnych.

120 zabitych i 400 rannych
Akcja ratownicza w Neunkirchen nie ustaje. Życie 

handlowe miasta zupełnie zamarło. Ślepy są poza­
mykane, a ludność zaopatruje się w żywność w do­
rywczo stworzonych kuchniach. Porządku pilnują 
silne oddziały policji. Płonący od kilkunastu godzin 
olbrzymi regenerator został pod wieczór ugaszony. 
Niebezpieczeństwo jednak ponownej eksplozji jeszcze 
me minęło, gdyż zbiorniki benzolowe płoną i lada 
chwila może przyjść oo powtórzenia katastrofy. Po­
została przy życiu ludność jest niesłychanie zdener­
wowana i o powrocie do normalnego życia miasta 
PTzed uptywym kilku tygodni nie może być mowy. 
Wydobywanie zwłok z pod gruzów odbywa się nie­
ustannie. Większość rannych została już umieszczona 
po okolicznych szpitalach. Liczba zabitych ciągle 
leszcze nie jest dokładnie określona, ale w każdym 
razie pizekracza ona 120 osób. Ciężko rannych zo­
stało około 400 osób.

ło pochlebne artykuły, że wywołało to a; 
wencję posła niemieckiego w Sztokholmie 
wystąpił wobec rządu szwedzkiego z pr 
przeciwko tej krytyce prasowej. '

Równocześnie prezydent Reichstagu ( 
wystosował do Goeteborskich „Handels-Tid 
telegram, protestujący przeciwko „obrazie" 
rza Rzeszy.

Na protest posła niemieckiego odpo\ 

rodzaju interwencje ze strony rządu mcm.



Z DZIAŁALNOŚCI KOMITETU NIESIENIA 
POMOCY BEZROBOTNYM

w miejscowościach Katowickiej i Zał. Hałdzie oraz 
Brynowie.

Wymieniony Komitet zaopatrzył w miesiącu lu- 
tvm 1933 r. 145 rodzin bezrobotnych w żywność 
w naturze. Wydano ogółem 2085 kg. mąki żytniei

g sss
Fundusze na zakup żywności zebrano pośród 

urzędników kopalni „Wujek“ w kwocie 801 47 zł. 
i miejscowego obywatelstwa 42,— zł.

Wszystkim, którzy przyczynili s ę do materjal- 
nego tpoparcia Komitetu, tą drogą, Zarząd składa 
serdeczne podziękowanie.

BEZKARNE ZABÓJSTWO.
Swego czasu wielkie oburzenie wywołało za­

strzelenie bezrobotnego Zielińskiego z Nowej Wsi 
na hałdzie kop. „Hillebrandt“, Zieliński, ojciec kil­
koro drobnych dzieci chciał uzbierać trochę węgla 
dla swej rodziny na palącej się zresztą, hałdzie wę- 
gła. Wówczas zjawił się, stróż tej kopalni, który 
poszczuł na Zielińskiego psa. Gdy Z. chciał się 
przed psem bronić, wówczas dozorca strzelił do nie­
go, raniąc go śmiertelnie.

Sprawa ta znalazła się ter;az przed sądem w Ka­
towicach, gdzie oskarżony Merta bronił się, że dzia­
łał w obronie własnej. Świadek z jego strony także 
stróż kopalni, potwierdził jego zeznania. Nato­
miast świadek Jesżke zeznał, że Zieliński bronił się 
przed psem. Stróż strzelał wtedy, gdy Ziel ńśki 
odwrócił się i ichciał uciekać. Padając na ziemię 
zawołał: „Artur, zostałem zastrzelony!“

Sąd po krótkiej naradzie uwolnił zabójcę od 
winy i kary!

Ponieważ wyroków sądowych nie wolno kry­
tykować, zrezygnujemy z komentarzy.

ODROCZENIE WNIOSKÓW REDUKCYJNYCH.
• W Katowicach odbyło się szereg konferencyj w 

sprawie zamierzonych większych redukcyj na kopal­
niach Sp. Akc. Go du W. I tu chodziło o redukcję: 
50 robotników z koksowni „Wolfgang“, 400 robot­
ników z kopiallni „Gottha,rd“i (stan załogi wynosi 
1.322), 400 rob. z kop]. „Paweł“ w Chebziu (załoga 
liczy 999 robotników), oraz 400 robotników z kop. 
„Lithandira“). Przedstawiciel kop. „Liihandra“, pod­
kreślając konieczność przeprowadzenia redukcyj, 
stwierdził, że w wypadku nieuwzględnienia tego 
wniosku, położenie kopalni znacznieby się pogor­
szyło,. a ostatecznie musiałoby dojść do zamknięcia 
jednej z kbpalń Spółki.

We wszystkich powyższych sprawach kom. de- 
mobilizacyjny odroczył decyzję do chwili zbadania 
stosunków na wymienionych kopalniach na miejscu.

ADWOKAT SANACYJNY DOMAGA SIĘ OB­
NIŻKI ZAROBKÓW.

Przed komisją pojednawczo - arbitrażową w 
Król. Hucie toczyła się sprawa o obniżkę zarobków 
600 robotnikom, zatrudnionym na kop. „Wolfgang“# 
(Rudzkie Gwar. Węgl.). Zarząd gwarectwa na ko­
misji zastępował adwokat dr. Nieć, co sprzeczne jest 
z przepisami. Wobec tego też przedstawiciele rady 
zakładowej i [związków zawodowych postawili wnio­
sek o pozbawienie gwarectwa zastępcy na posie­
dzeniu komisji w osobie rzeczonego adwokata. Ko­
misja1 przychyliła się do wniosku robotników i od­
mówiła adw. dr. Nieci owi, prawa zastępowania za­
rządu gwarectwa.

Dr. Nieć jest znanym sanatorem z Katowic.

Z POSIEDZENIA RADY GMINNEJ 
W NOWEJ WSI.

Dnia 7. II. br. odbyło się w tut. miejscowości 
posiedzenie Rady gminnej. Jednym z najważniej­
szych punktów obrad' — żywo interesujących obec­
nych — był wybór nowych ławników do Zarządu 
gminnego i uchwalenie budżetu na rok rachunkowy 
1933/34..

Zanim przystąpiono do uchwalenia budżetu na 
rok 1933/34 — podwyższono kredyty budżetowe na 
rok 1932/33 o kwotę 22.805,00 zł., oraz obniżono 
kredyty o tę samą kwotę. Celem pokrycia deficytu 
Gminnego Komitetu do Spraw Bezrobocia, uchwa­
lono przelać z kredytów budź. kwotę 9.327,80 zł. 
na konto tegoż Komitetu. Następnie uchwalono do­
datkowy budżet na rok rach. 1932/33 na kwotę, 
66.082,58 zł. w dochodach i rozchodach, którą to 
kwotę wypłacono w latach ubiegłych ze sum za­
liczkowych, a pokryto z nadwyżki budżetowej.

Budżet na rok rach. 1933/34 Rada gminna 
uchwaliła jednogłośnie w wydatkach zwyczajnych 
na 399.305,08 zł., zaś w dochodach zwyczajnych na 
397.810,00 zł., a więc z deficytem 1.495,08 zł.v który 
pokryty ma być z oszczędności przy oświetleń u ulic 
przez zmniejszenie w niektórych punktach siły oświe­
tlenia; w wydatkach i dochodach nadzwyczajnych na 
kwotę 173.Ö00.— zł.

Tytułem podatków w roku 1933/34 uchwalono 
pobierać,:

od gruntów 10 proc. dodatku do państwowego 
podatku gruntowego;

Z bagna sanacyjnej gospodarki w Łlpinacb
Co mówi p Szczęsny. Handel winem, 

gminni jeździli karetą na wycieczki.
Zjawił się w naszej Redakcji mistrz piekarski 

■ix Szczęsny, który zapodał co następuje: Z okazji 
poświęcenia letniska zjawił się u niego jeden z urzę­
dników gminy, który zamówił bułek za 47,50 zł. 
Bułki te p. Szczęsny dostarczył p;o cenie 10 gr. za 
sztukę, oprócz tego udzielił jeszcze 20 proc. rabatu. 
(Na 10 bułek dodał jeszcze 2 bułki). Bułki te zo­
stały sprzedawane na uroczystości, tak, że zostały 
sprzedane z zyskiem. Również zaznacza p. Szczęs­
ny, że p. Bronny nie dostarczył wogóle żadnych bu­
łek, jak sam p. Bronny twierdzi. Ale według ra­
chunku z dnia 17. 7. 1927 r. pobrał p. Bronny za 
bułki 483 zł.! Więc jeżeli p. Bronny wogóle żadnych 
bułek nie dostarczył, to kto wz'ął za p. Brom ego 
pieniądze? Tu powinien wkroczyć p prokurator i 
zbadać sprawę! Po zatem gdzie są te pieniądze, które! 
skasowano ze sprzedaży bułek? Wszak na koszta 
poświęcenia uchwalono przeszło 8 800 zł. Zresztą 
o przebiegu tego poświęcenia napiszemy jeszcze 
szczegółowo. Obywatele Lipin dowiedzą się cieka­
wych rzeczy.

Co się w samem letnisku działo, można wy­
wnioskować z następujących szczegółów.

Np. na jedncm miejscu po stronie dochodu figu­
ruje kwota 10 zł. i (12 ził. zą sprzedaż wina p. Lor- 
tzowi, obecnemu radcy wojewódzkiemu i kierow­
nikowi szkoły p. Lichtenbergowi. Nie można się na­
tomiast dopatrzeć po stronie rozchodu ile to wino 
kosztowało. Figuruje za to kwota 2.50 zł. za opłatę 
na dworcu w Kasie towarowej. Stwierdzić zatem 
wypada — pisze Kom. Rew. — że wino było zaku­
pione, ale nie zostało zaksięgowane w rozchodzie 
jako zakup trunków, lecz musiało być zaksięgowane 
pod pozycją innych towarów. W rozchodach wi­
dnieją m. in. takie pozycje, co do których brak for­
malnych kwitów: za koniak i piwo 25.25 zł., za za­
kup kaczek i kurcząt 31.70 zł., za utrzymanie pp. na­
czelnika Lazara, Namysłowskiego, Helnićha i Skro- 
boka 7,30 zł., iza dostarczone dla Czerwonego Krzyża 
jajka i kiełbasę 7,20 zł., za mleko do malowania 5,60 
zł., 14,40 zł., 24,00 zł., 23,00 zł., 1,20 zł., 3:— zł., 
5,60 zł., śniadanie dla Zarządu gminnego 13,75 zł., 
wyżywienie pań z Czerwonego Krzyża 82,33 zł., za 
piwo 14 zł., jak również kilkadziesiąt kwitów za, żywj- 
ność i towary na pokaźne kwoty. Pani Kobylec- 
kowa otrzymała od p. Jankowskiego razem 872.55 
zł. na które brak jest rozliczenia się. Stwierdzić mo­
żna przytem, że p. Kobyleckowa obok otrzymywa­
nych kwot, kwitowała jeszcze za zakupno różnych 
towarów ftp. Mogły więc zajść tutaj — pisze Kom. 
Rew. — bardzo poważne nadużycia.

Książkowość letniska była prowadzona wbrew 
przepisom • prawnem. Zgodnie z przepisami powin­
ny być załączone wyciągi z księgowości pobocznej 
do księgowości głównej, ż których wynikałoby, że 
kwoty wydane p. Jankowskiemu jako kierownikowi 
letniska i innym zainteresowanym osobom były 
rzeczywiście, wydane na cele naznaczone w a sygna­
łach księgowości głównej w gminie. Z książek po­
bocznych nie widać natomiast, aby kwoty pobrane 
przez zainteresowane osoby były wyłącznie wy­
dawane na te cele, które opiewają w asygnatach, 
zdołano bowiem stwierdzić, że wydawano także na 
inne cele — pisze Kom. Rew.

Koniak i piwo, kaczki i kurczęta. Dygnitarze 
Do czyjego garnka powędrowało 5 kur?

Księgowość w takim stanie rzeczy nastręcza du­
żo wątpliwości co do zgodnego prowadzenia jej 
z książkami głównemi gminy. Podobnego rodzaju 
książkowość można prowadzić w jakimś prywatnem 
interesie o małym oorocie, ale nie wolno stosować 
takowej do pieniędzy publicznych gminy, gdyż w 
tej wszelkie księgi muszą być prowadzone należycie 
nietylko w samem jej środowisku, ale także i w jej 
ekspozyturach. Dzięki więc nieprzestrzeganiu prze­
pisów księgowości wyrzucano bezproduktywnie 
poważne kwoty nietylko w samej gminie, ale i w 
jej ekspozyturze — w letnisku w Czatkowicach! 
Taka ocenę książkowości gminy wyraża Kom. Rew.

Letnisko w Czatkowicach miało także swoje 
własne dochody. Wynoszą one 17.743,59 zł. za cały 
czas istnienia. .Skąd były te dochody. Oto w więk­
szej części z letników. A więc był to pensjonat? 
Przecież to letnisko miało być dla dzieci z gminy 
oraz dla starców gminnych! Taką była zasadnicza 
uchwała gminy w sprawie letniska. A co dygni­
tarze zrobili z tej uchwały? Urządzili sobie wy­
godne- miejsce wycieczkowe i letniskowe. Aby już 
niczego nie brakowało w tym raju dla dygnitarzy 
sanacyjnych, zakupiono konie i karetę. Kosztowało 
to gminę 8.828,22 zł. Dochodu zaś z tej karety! było 
tylko 204,20 zł. Na co służyły konie i kareta wy­
nika ze sprawozdania Kom. Rew. która pisze: Konie 
i tabor wozowy służył jedynie członkom, wyjeżdża­
jącym do Czatkowic w celach wycieczkowych. Z 
dochodu za furmanki widać więc, że bardzo mała 
część letników uiszczała opłaty za dostawę fur­
manki, b.) że zakup koni i taboru wozowego wy­
nosił 2.250 zł., a przy sprzedaży tegoż taboru i koni 
uzyskano zaledwie 450 zł. Gmina poniosła tu więc 
także poważne szkody. Pozatem podkreśla się, że 
przy wypuszczeniu „Lipinówki“ w dzierżawę prze­
transportowano z Czotkowic do Lipin 8—10 kur, 
z których 3 sprzedano, a pięć sztuk gdzieś zaginęło 
bez śladu.

Że rzucano pieniędzmi w lewo i prawo wynika 
z prac budowlanych. Kosztorys na przebudowę sta­
rego domu wynosił razem 28.032,53 zł., a wydano 
30.950,53 zł. A więc 3 000 zł. więcej.

Wieża wodna miała kosztować łącznie z wszel­
ki cmi dodatkowemi pracami według kosztorysu 
20.837,41 zł., a kosztowała 26.915,55 zł. A więc o 
7 000 zł. więcej.

Budowa nowego domu miała kosztować z 
wszelki cmi pracami dodatkowemi 48.336,18 zł. W 
rzeczywistości kosztowała budowa 87.906,72 zł., a 
więc przekroczono kosztorys o 39.572,54 zł.!

Obliczenie robocizny akordowej winno być do­
kładnie zbadane, gdyż policzono ją za wysoko jak; 
wynika z dokładnego zestawienia Kom. Rew. Wy­
konawcą budowy był p. Murłowski. Trzeba stwier­
dzić, czy robotnicy dostali rzeczywiście takie za­
robki, jak zarachował je p. Murłowski. Trzeba w 
tej sprawie przesłuchać zatrudnionych tam robot­
ników.

A. jak „budowano za grosz publiczny, dowie­
dzą się czytelnicy w nast. nr. „Gaz. Rob/4.

(Ciąg dalszy nasiłąpi.) 1

od placów budowlanych 5 proc. od ogólnej war- 
tości 880.000— zł.; i

od budynków 5 proc. od ogólnej wartości 12 
mil jonów zł.;

tytułem opłat kanalizacyjnych — 0,50 zł. od 
1 mb. skanalizowanego frontu, a 0,65 zł. od 1.— zł. 
podatku budynk, państw.

Na Naczelnika obwodowego obwodu VI i jego 
zastępcy, w miejsce ustępującego p. Rzepki Wincen­
tego i śp. Grafika Tomasza — wybrano pp. Zdebla 
Pawła, i Kilkę Jana.

Po rozpatrzeniu szeregu spraw personalnych 
i kilku interpelacyj, przystąpiono do wyboru ław­
ników.

Zostali wybrani: z listy stronnictw połączonych^: 
pp. Nowok Teodor, Kotzolt Fryderyk i Böhm Ed- 
dard; zaś z listy stronnictw robotniczych p. Chmiel 
Jul jus z.

Baiipbs G. Z. G. mim RubniEHieo
odbędzie się w niedzielę, 19. bm. w Rybniku, hotel 
„Polonia“. Proszeni są radcy załogi i członkowie 
Zarządu CZG. Ref. to w. Stańczyk. Tylko mandaty 
delegatów, wystawione przez Oddz ały CZG. upo­
ważniają cło wstępu na salę.

Z ZAGŁ. DĄBROWSKIEGO.
W fabryce „Taz“ w Zawierciu przyjęto na razie 

500 robotników do pracy. Podobno zostań e otwar­
ty także drugi |o ddział, który zatrudni także 500 rob. 
Są to roboty przejściowe, a po wykonaniu zamó­
wień rob. zostaną znowu Uwolnieni.

Jak straszną jest nędza w Zagłę*biu Dąbr. śwad- 
czy to, że bezrobotni wynajmują się tam do pracy 
za 1.20 zł. za całą szychtę.

Również w hucie „Kätapzyna“ wpłynęły zamó­
wienia, tak, że na pewien okres czasu będzie 100 lob. 
miało robotę.

Korespondencje
CZY OBYWATELE SĄ DLA P. NACZELNIKA 

GMINNEGO, ALBO P. NACZELNIK DLA 
OBYWATELI.?

Łaziska Górne.
Na to pytanie chcielibyśmy od władz powiato­

wych albo z Województwa otrzymać odpowiedź.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, ż e sytuacja 

gospodarcza z dnia na dzień się pogarsza. Najdot­
kliwiej odczuwają ten kryzys biedni bezrobotni. Aże­
by jednak szukać jakiej pomocy i porozumienia z 
władzami i szarą masą bezrobotnych, poświęcają 
się odważniejsi i świadomi ludzie do pośrednictwa. 
Tak też na zebraniu PPS. w Łaziskach Górnych 
wybrali bezrobotni członkowie PPS. komitet, któ­
remu powierzono zastępować interesy bezrobot­
nych. Ja, jako obywatel naszej gminy i przedsta­
wiciel ruchu zawodowego i politycznego przyrze­
kłem bezrobotnym w razie potrzeby współpracę i 
prowadzenie interwencji.

Taką interwencję zamierzaliśmy w środę, dnia 
8. b. m. przeprowadzić wspólnie z komitetem u 
p. Naczelnika. Dziwne są jednak praktyki urzędo­
wania naszego p. Naczelnika i ojca obywateli miej­
scowych. Ażeby być odgrodzony od ludzi, siedzi 
zamknięty w swó j Cm biurze i trudno się z nim 
skomunikować. Pomimo, że zgłosiłem się u sekre­
tarza», i prosiłem ,j;aj i delegat o zgłoszenie do p. Na­
czelnika, co też nastąpiło telefonicznie, p. Naczelnik 
nie raczył nas przyjąć.. Rzekomo miał być zaję­
ty! Czekaliśmy od 9.15 do 12—tej i nikt nie wycho­
dził z biura. Gdy jednak pewien gość się zgłosił 
do prywatnego mieszkania, to owszem natychmiast 
przez prywatne mieszkanie był do biura do p. Na­
czelnika dopuszczony.

Otóż panie Naczelniku! Takiego traktowania 
obywateli ja nigdzie nie znam.. Przecież Pan musi 
się liczyć z obywatelami, których czas także drogi,



tembardziej, że jak wiadomo, pociągu do południa 
od 9.30 do 12.30 żadnego niema do Katowic.

Oburzony wobec takiego potraktowania nas 
wszystkich, zapytuję się publicznie, czy nie ma oby­
watel prawa i dostępu do głowy swojej gminy, od 
której ona przecież będzie utrzymywana.

A. Tomecki.
P. S. Wystarczyłoby, o ile p. Naczelnik „nie 

miał naprawdę czasu", wyjść i wytłomaczyć nam, 
że nie ma Pm czasu.

W ODPOWIEDZI NA PISMO
k Komisji Pracy i Opieki Społecznej Sejmu Śh 

% dnia 23. 1. 1933, L. dz.P.S» 987/32.
(Dosłowna treść owego pisma).

Na polecenie P. Marszałka Sejmu Śląskiego 
komunikuję, że Komisja Pracy i Opieki Społecznej 
Sejmu Śląskiego na swem posiedzeniu w dn u 13. 
stycznia b. r. rozpatrywała podanie tarnt. Związku 
z dnia 27 lipca 1932 r. w sprawie obniżenia rent 
inwalidzkich i postanowiła petycję tę odstąpić Za­
kładowi Ubezpieczeń w Królewskiej Hue e do 
świadczenia.

Na zebraniu członków Związku Rencistów So­
cjalnych w Król. HUoie i Załężu była odczytana po­
wyżej wymieniona treść owego polecenia i zarazem 
wybrano 3 delegatów do Zakładu Ubezpieczeń od 
inwalidztwa pana Inspektora Koja w te i sprawie. 
Pan Inspektor Koj oświadczył, że: Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych nie ma żadnej wiadomości o 
tern, tak samo Zakład Ubezpieczeń je-t tylko cia­
łem wykonawczem. Zaś Sejm Śląski i Komisja Pra­
cy i Opieki Społecznej jest ciałem ustawodaw- 
czem.

Więc. domagamy się, ażeby owa Kom Na poda­
ła tę sprawę dó uchwały posłom Sejmu SIT i to w 
myśl artykułów: 7., 1. i 44. Statutu Organicznego 
Śląska, uchwalonego przez Sejm Warszawski z dnia 
15. lipca 1920 r.

Panowie Posłowie Sejmu Śląskiego, apeluje­
my do Was, ażebyście pamiętali, żeśće są wybrani 
pząrz lud śląski, a przede w? zyslki e m procentual- 
ną większością przez sfery robotnicze i z tego Do­
wodu respektujcie powyżej wymieniony Statut Or­
ganiczny Śląska.

Tak samo apelujemy do Was, ażebyście zapo­
biegli temu, co następu i ee: Więc iezep inwalida 
lub Wdowa pobiera pensję lub rentę 20 albo 30 zł. 
miesięcznie i ma dzieci bezrobotne, to te dzNci nie 
otrzymają żadnego wsparcia bezrobotnych, chociaż 
go opłacali, jak jeszcze pracowały. Wiec domaga­
my się, ażeby nasze dzieci bezrobotne — ire z !;ch 
winy — otrzymały wsparcie bezrobotnych, gdyż my 
nie sa wstanie za tak marną rentę nadał je utrzy­
mywać.

Dor. Red/: lak inwalidzi glosował, Nk Jm 
teraz płaca. Z Górnego Śląska nie wybrano an' 
jednego- posła robotniczego.

Z WALNEGO ZEBRANIA CZG. i PPS.
W ORZEGOWIE.

Odbyło się tu walne zebranie CZG. i PPS; na 
sali p. Ledwika. Zebranie zagał to w. Kr/y woń, zda­
jąc zarazem sprawozdanie z roku ubiegłego. Po­
nieważ towarzysze mieli zaüafne do Zarządów, po­
zostawiono je bez zmian, z wyjątkiem sekretarza w 
partji,, gdzie wybrano tow. Kowalewskiego sekre­
tarzem.

Następnie wygłosił obszerny referat tow. Kacz­
marski. W dyskusji zabrali głos t.tow. Pawi k, Krzy- 
wOń i Duka. Tow. Pawlik wskazał na redukcje w 
Spółce Godulli. Na kop. „Gotharda" zredukowano 
400 ludzi, na kop. „Paweł" i „Litandra" razem 825 
ludzi. W spółce Godula mamy 13 dyrektorów, z 
których żadnego nie zredukowano. Członkowie do­
magań się zwołania wspólnego kongresu, celem 
ustalenia linji wspólnej obrony robotników. Tow. 
Duka apelował, by robotnicy byli solidarni, dalej 
domagał sie rozwiązania burżuazyjnego Sejmu Ślą­
skiego i rozpisania nowych, sprawiedliwych wy­
borów.

Zebranie zamknął tow. Krzywoń hasłem „Cześć 
Pracy". >

SANACJA W GMINIE BRZĘCZKOWZCE.
Nie przebrzmiały jeszcze dalsze echa sprawy 

zaginięcia szyn przy reperacji odcinka kolejowe­
go w Brzęczkowicach, w której to aferze zamiesza­
ny miał być jeden z tutejszych „naczelnych" dzia­
łaczy sanacyjnych, to znów krążą pogłoski o wy­
krytych nadużyciach, popełnionych rzekomo w urzę­
dzie gminnym w Brzęczkowicach.

Przed dwoma tygodniami opuścił urząd gm"n- 
ny inspektor biur p. Piątek, który z ramienia Wy­
działu Powiatowego w Katowicach neomal cały 
miesiąc przeprowadzał rewizje ks ag i całej go­
spodarki gminnej. „Na złodzieju czapka górze" — 
powiada stare przysłowie, to też w czasie lustracji 
urzędu, inspektor ustawicznie był pytany prz z za­
interesowane osoby, czy znajduje stan gospodar­
ki gminnej w należytym porządku. Zainteresowani 
otrzymywali stale odpowiedź, że gospodarka jest 
Wzorowa, a to w tym celu, ażeby przedwcześnie 
ostrzeżeni nie mogli usunąć komorom tuląc vch do­
wodów winy. J ako „corpus deleti" inspektor P ą- 
tek zabrał przed wyjazdem z Brzęczko wic podej­
rzane dokumenty urzędowe.

Na skutek, widocznie, relacji inspektora, zje­
chała do BrzęczkoWic starościńska KonrVa ReWzyj- 
na, która przeprowadziła dochodzenia na miejscu z 
wynikiem podobno ujemnym dla urzędu gm., gdyż

znaleziono podobno kilka vvork,ów cukru i mąki 
na strychu domu naczelnika Kawy, pochodzących 
z przydziału dla kuchni bezrobotnych.

" Podobno „gorliwa oszczędność" p. Kawy pole­
gała przypuszczalnie na tern, że urząd gminny wy­
stawiał pokwitowania dla bezrobotnych, pob.erają- 
cych- zasiłki w naturze, bez wiedzy tychże, um esz­
czając fałszywe podpisy. Policja w dniu rcw.zji 
porównywała; podpisy na kwitach z podpisami rze­
czywistymi i podobno doszła do przekonan a, że 
zarzut ten polega na prawdzie.

Może odnośne władze zechcą wyjaśnić, dia 
uspokojenia opinji publicznej, ile prawdy tkwi w 
powyższych pogłoskach, gdyż rozgoryczenie lud­
ności gmin Słupna - Brzęczko wice jest ogromne.

CZEGO NALEŻY SIĘ SPODZIEWAĆ 
PO ENPEEROWCACH.

Na kopalniach Knurowskich usiłują enpeerow- 
cy wodzić rej między robotnikami i na każdym kro­
ku reklamują się „dobroczynnością", dla robotni­
ka. Przypatrując się bliżej tym panom stwierdzamy, 
że druh Oraczek wybierany przez „zjednoczenie - 
ków" do Rady zakładowej, nie należy wcale do or­
ganizacji, co mówi samo o wyrobieniu tegoż oso­
bnika. Drugi „druh" NPR. p. Dubec, chcąc ticho- 
dzić za bohatera, postawił na konferencji wno- 
sek, ażeby ogrodzono kop. „Focha" płotem, celem 
uniemożliwienia bezrobotnym wybierania z wysy­
pu kawałków węgla. Za to p. D. nie troszczy się 
Wcale o wiele innych nieporządków i ażeby się 
Francuzom (kapitalistom) przysłużyć, przenosił ich 
raz na swoich barkach, żeby tylko któryś z nich 
nie potłukł się o cokolwiek. Trzeć'ego z tych fila­
rów enpecrowskich p. Miczki wzywają bezrobotni, 
ażeby nie pracował nadgodzin, gdyż przez to od­
biera chleb bezrobotnym.

Za rządów enpeerowskich pozwalają sobie ka­
pitaliści na najrozmaitsze zabawy i prowokowanie; 
bezrobotnych, jeden z dyrektorów obchodził oneg- 
dai imieniny i orkiestra grała mu „Ciebie Boże 
chwalimy". Bezrobotni, przechodząc obok w 11 p. 
dyrektora głodni, głośno przeklinali kapitalistycz­
nego „boga" i pytają się przewodniczącego Rady 
załogowej, dlaczego nie zwołuje zebrań załogowych, 
ażeby załodze umożliwić zajęcie s'ę piekłem, za- 
prawadzonem w Knurowie przez francuskich ka­
pitalistów. RĄ­

CZEGO SZUKAŁ PIES POLICYJNY
W KNUROWIE.

W dniu 3. b. m. odbył się W Knurowie wiec 
PPS. dla bezrobotnych, na którym referował tow. 
Motyka. W dyskusji przemawiało szereg miejsco­
wych bezrobotnych, skarżąc się na różne dolegliwo­
ści, jakie znosić muszą bezrobotm. Nie omieszkano 
krytykować niesłychaną gospodarkę gminna Knu­
rowa. Na poruszone w dyskusji sprawy odpowia­
dali członkowie Komitetu bezrobotnych t.tow. Bry­
ło k, Malarz i Szyła j. Między inne nF omówił jeden 
z bezrobotnych praktyki policyjne. Oto, ki dy swe­
go czasu napadnięto b. naczelnika gminy p. Mroż­
ka i ukradziono mu 100 zł., policja z strażakami 
granicznymi i psem poszukiwali bandyty. Pies za­
prowadził wszystkich tych „stróżów" do przema­
wiającego i poczęto okazywać uradowanie, że s'ę 
już ma „bandytę":. Musiał nasz bezrobotny energi­
cznie odeprzeć podejrzenie i wskazać poTcjantom 
na to, że pies przyszedł wyjadać mu kości z skrzyn­
ki z pod pieca, bo musiał być głodny. „Bandyty* 
nie odszukano. Rm.

Z POWIATOWEJ KONFERENCJI PPS.
W RYBNICKIEM.

Zwołana do Rybnika na dzień 2. lutego powia­
towa konferencja PPS. w sprawie omówienia rządo­
wego projektu ustawy o wewnętrznym ustroju Wo­
jewództwa Śląskiego, wniesionego do Sejmu Ślą­
skiego udała się pomimo niepogody bardzo dobrze. 
Zebrało się 66 delegatów, wysłuchując z wielką 
uwagą dwugodzinnego przemówienia tow. posłą 
Mache ja, którego nagrodzono hucznemi oklaskami. 
Szkoda, że właściciel lokalu nie ogrzał sali, gdyż 
na skutek wielkiego zimna musiano skrócić dysku­
sję. Przemawiali w dyskusji tylko t.tow. Papok, 
Gabryel, Kiecka, Prandzioch, Motyka i Kula. Wszy­
scy mówcy solidaryzowali się z stanowiskiem klu­
bu socjalistycznego w Sejmie Śląskim. Postanowiono 
pod koniec konferencji czynić już przygotowania 
do 1 Maja. i Sekr.
«DOROBEK SOCJALISTÓW w RYBNICKIEM.

Praca naszych towarzyszów w powiecie Rybnic- 
kiem przynosi coraz to nowe plony. Placówka w 
Boguszowicach powołała do życia robotniczy klub 
sportowy i przygotywuje zespół amatorów. Przy- 
gotywuje się do odegrania sztuki „Okrzej". Ro­
botnicze kluby sportowe z Chwał owić i Boguszowie 
popisywały się dnia 4. b. m. w zapasach z zawo­
dnikami z Wrocławia w Rybniku i wyszli z impre­
zy jak na początek bardzo dobrze. Wielkie wraże­
nie w czasie zapasów czynił na uczestnikach dobrze 
zgrany klub mandolinistów przy Centralnym Z w. 
Górników z Rydułtów. Powołanie do życia tegoż 
klubu zawdzięczać trzebi tow. Guni z Rydułtów, 
który nie szczędził Wysiłków, ażeby robotnikom 
umożliwić zabawienie się przy dźwiękach, własneej 
orkiestry. Klub mandolinisMwi irydułtowsk ch przy­
gotywuje się także do urozmaicenia tegorocznego 
święta robotniczego 1. Maja. Notujemy zatem pow­

stawanie nowych placówek RPS. i CZG., jak w 
wzrost istniejących organizacji. Nową, filfcPPS. £ 
łożono w1 Jankowicach, przystąpiło dzięki ruchli­
wości tow. Źurka w Popielowie do partji dużo ro- 
wych członków a w Kamieniu pod Rzędówką 
łożono filję CZG. Do zarządu fihjnego tutaj wy. 
brano t.tow. Bukowe*, Jonderkiego i Twardzi^ 

Do towarzyszy w Rybmckiem mamy apel, ażeby 
zabrano się do powiększenia czytelń etwa „Gazety 
Robotniczej". Jak do werbowania czytelników „G*. 
zety Robotniczej" zabiorą się wszyscy członkowie 
partfi i związku, będzie się miało pracę organizacyj. 
ną bardzo ułatwioną, _______________ Rm.

kto wygrał?
W trzecim dniu ciągnienia padły nast. wygrane; 
Zł. 100.000 na nr. 51744.
15.000 na n-ry 4423 135238. 
po 2000 zł. na n-ry: 6044 15928 19607 21295 

990 35630 74047 1%7 551 111010 111684 1126233 
122455.

po 1000 zł. na n-ry: 6724 10451 41718 431# 
67291 82943 85114 114324 133954

Po zł. 20.000 na n-ry: 10978 49563^
Po zł. 15.000 na n-ry: 58294 1143551.
Po zł. 5.000 na n-ry: 18753 34013 77193.
Po zł. 2.000 na n-ry: 18103 .62738 66535 67,981 

81417 95427 98324 113432 114019 123927 141787.

Ze Sportu Robotniczego
GRY RUCHOME. . . .
Najlepsze drużyny robotnicze Łodzi i Warszawy 

w Katowicach.
W sobotę, dnia 11. i w niedzielę dnia 12. bm. 

bawiły najlepsze zespoły robotnicze koszykówki i 
siatkówki w Katowicach i rozegrały następujące 
spotkania.

Sobota,- dnia 11. bm.
KOSZYKÓWKA. ' g

RKS. Skra, Warszawa — I. R. K. S. Katowice 
17:25 dla Katowic.

T. U. R. Łódź — F. T. Katowice 46:18 dla Ło­
dzi.
SIATKÓWKA.
TUR. Łódź — Ł R. K. S. Katowice 30:3.

R. K. S. „Skra" Warszawa — F. T. Katowi­
ce 30:9.

Niedziela, 12. bm.
KOSZYKÓWKA.

RKS. „Skra" Warszawa — F. T. Katowice 
56:10.

TUR. Łódź — I. R. K. S. Katowice 22:10. 
SIATKÓWKA.

RKS. „Skra" Warszawa — Ł RKS. Katowice 
32:32.

Drużyna katowłczan okazała się, prawie że ró­
wnowartościowa Warszawie i dopiero po dodatko­
wej rozgrywce zwycięża Warszawa w stosunku 
10 :4..

TUR. Łódź — F. T. Katowice 30:0.
Zawody zgromadziły w hali gimnastycznej du­

żo sympatyków sportu robotniczego i wzbudziły 
duże zainteresowanie.
PIŁKA NOŻNA.

RKS. „Jedność" Załęże — RKS. „Jedność"
Król. Huta 2:0 (0:0).

RKS. „Jedność" Załęże rezerwa — RKS. „Czar­
ni" N. Wieś rez. 2:0 (1:0).

Z olśmlennicfwa
„HUTNIK“.

■ Świeżoi opuścił prasę drukarską okazały co do 
formy, i bogaty pod względem treści podwójny ze­
szyt 11/12 czasopisma „HUTNIK"/ wydawanego 
przez polskie organizacje hutnicze. Na treść zeszytu 
składają się w dziale technicznym następujące ar­
tykuły: Prof. inż. AL Krupkówski: „Mechanizm re­
dukcji rudy cynkowej w retorcie pi ca". Inż. St. 
Pilarski: „Uwagi o nowszych badaniach nad zja­
wiskiem płatków w stalach konstrukcyjnych", Dr. 
inż. Fesjzczenkoi - Czopiwski i inż. S. Nowosielski; 
„Skurcz surówki i żeliwa"«, inż. E. Perchorowicz: 
„Glin i żelazo". W dziale gospodarczym poza ob- 
szernem sprawozdaniem z działalności hut w pa­
ździerniku, listopadzie i grudniu ub. r. znajdujemy 
artykuł prof. Dr. Jana Piekałkiewicza. p. t. „Wy­
twórczość surówki i stali w ważniejszych pań­
stwach":

Przegląd zagranicznych wydawnictw technicz­
nych, nowych patentów udzielonych przez Urząd Pa­
tentowy R. P., szczegółowa statystyka hutnictwa 
polskiego, kronika oraz dział nowych książek do­
pełniają całości zeszytu.

Spis rzeczy do IV Rocznika będzie załączony 
do 1-go zeszytu Rocznika V. Okładki w cenie zł. 
4,50 można zamawiać w Administracji „HutnikaA

. BACZNOŚĆ RADZIONKÓW!
Placówka PPS. Radzionków urządza w niedzie­

lę, dnia 19. 21. br. o godz. 18-tej wieczorem u P- 
Langra uroczystość 40-leda PPS., na której ode- 
giana będzie sztuka „Śmierć. Stefana Okrzeji" przez 
Robotnicze Koło Amatorskie Miasteczka. Zaprasza 
się t.tow. i sympatyków z okolicy celem poparcia.
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